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TEKST

1. Bracie, Augustyn modląc się do Pana Jezusa Chrystusa tak mÓwil:
,,Panie, wiem, że bardzo nie podoba Ci się niewdzięczność. ktÓra jest
korzeniem wszelkiego duchou'ego zła, wichrem wysuszaj4cym i wypala-
jqcym wsze]kie dobro, a zamykając żrÓdIo Bożego Milosierdzia d1a czło-
wieka, powoduje rÓwnież wiele zła, zabija żywe czyny i powoduje, że
nie osiqgają one swojego celu'' 1. Ponieważ więc niewdzięcznosć jest przy'-
czyną wszelkiego zła, trzeba, aby człowiek dziękował Bogu za dobro-
dziejstwa, ktÓre mu tsÓg wyświadczył. Im większe zaś są dobrodziejstwa,
tym większe powinno być dziękczynienie. Grzegotz mÓwi: ,.skoro po-
większa się i]ość i jakość darÓw, wzrasta także ilość i jakość porvodÓw
do '"l'dzięczności'' 2. Aby zaś człowiek poznał', jak bardzo jest zobowią-
zany do wyrażania wdzięczności wobec Boga, trzeba, aby rozważał, jak
wielliie dobrodziejstwa on mu wyświadczył.

2. Zobacz więc, jak wie]kie dobrodziejstwa wyświadcz;,.ł ci BÓg. Roz-
ważaj sposÓb, rv jaki cię strt'orzył, odkupił i porł'ołał. Zobacz lr'ięc ;ia.;-
pierw, skąd cię porł'ołał. Polr.ołał cię borviem ze świata przepełnionego
nędzq, pełnego zasadzek szatat'rskich. żeb-v- wprorr'adzić duszę na wiecz-
ne potępienie. Następnie zobacz, do czego cię powołał. Z pewnościa
powołał cię, abyś Go wielbił i kochał. Jest to największym darem, po-
nier'vaż stanowi to obowiązek aniołÓw. Aniołowie bowiem w niebie nie
czyni4 nic innego, jak tylko wielbiq Boga. Zastanawia.i się więc, w jaki
sposÓb powinieneś żyć ty, ktÓry zostałeś powołany do spełnienia obo-
wiqzku aniołÓrv. BÓg powolal cię z nędzy świata, ',ustanos'il'' 

(J 15,16)
i ,,poprowadził'' (Ps 106,7) cię ,,prostq drogą'' (tamże), bezpiecznie wio-
<i4c4 do życia wiecznego. Jesi to największa łaska, ktÓrej udzielił nam
BÓg ze wzgiędu na ogrom srvojej dobroci.

3. Gd;l zaŚ ci, ktÓrzy zostali powołani przez Niego cio osiqgnięcia
zyeia wieeznego, pytają Go: Panie, Ty nas stworzyłeś i porr'ołaleś do
osiągnięcia z5'cia wiecznego! Coż więc mamy czynić, aby je osi4gnąć?_

^on odpowiada: ,,I ja wam przekazuję krÓlestwo, jak mnie przekazał
{ mÓj ojciec'' (Lk 22.29). Rozrvażmy więc' w jaki sposÓb ojciec przeka-
\ zał Mu krÓlestwo? Rozlvażm1.. jakq drogę on przeszedł. A gd"v dokład.
I nie rozważymy życie Chrysfusa, ktÓry ,,jest zwierciadłem bez skazy''
/ (Mdr 7,26), stwierdzimy, ze; po pieru'sze. przeszedł on drogę głębokiej
a pokory, po drugie - drogę skrainego ubÓstwa, po trzecje - droge do-
] skonałej miłości. po czwarte - drogę niezmiernej cierpIiivości, po pią-
/ te - drogę przedziwnego posłuszenst'*'a.
\ rą drogą trzeba i nam iść, jeśli chcemy iść za Chrysfusern i zna-
| leżc Go. Tak borviem mÓwi Jan: ,,Kto mÓwi, że w Nim pozostaje, po-,
\ v'inien sanr tak postępować, jak on postępował'' (1 J 2,6). Trzeba więc,\' ab-y osobiście szedł t4 drogq, ktÓra przeszedł Chrystus.
- 4. MÓwię więc najpierrv, że Chrysius przeszedl drogę głębokiej po-
ko.ry, poniewaŻ tak bardzo uniżył siebie, że umył nogi srvoim uczniom
(cfr J 13,4 nn). Jeś1i więc sam Syn Boży, KrÓi AniołÓw uniżył siebie
az.do wzgardzonej' posługi * 1Y*: że pochylił się do nÓg swoich ucz-
niÓw, rozważaj, jak- bardzo potrzeba nam się uniżać. NiJ jest borviem
rzeczĄ wielkq unizać się przed wyższym Iub rÓwnym, lecz największym
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dobrem i wielkq zasługą jest uniĄ.ć się przed niższym. Taki jest spcsÓb
ktÓry umożIiwia człowiekowi szybkie otrzymanie g'ielkiej łask! (cf:
Syr 3, 20) i wzbogacenie się r''' miłości Chrystusorvej; bowiem o ile czło
wiek poniża siebie, o tyle wyrr1,ższa go Bog (cfr Mt 23'12). Najdrcższ'r-
Uwierz mi, że gdyby człorviek b1'ł bardzo pilny w uniżaniu siebie sa.
mego, więcej łaski otrzymałby rł' jednym miesiqcu, niż ktoś inny w- ciq.
gu czterdziestu iat.

5. W ,,Żywotach ojcorv'' 3 znajduje się tekst o tym, ze ktoś zamknię.
Ę przez 'długi czas w celi, prorr'adzil rt' tym'okresie najsuro\Ysz}. tl.:'i
życia. WÓwczas ogarnęły go rvatplirvości i prosił Boga, aby ukazai nrl
prawdę odnośnie następujqcego zagadnienia: Cz;l święci modlq s!ę zz
drogie im osoby? A jeże1i modlą się, to w jaki sposÓb? Gdl'd}ugo pl..
sił, a Pan nie u'1.iaśnił mu tego. uniz1-ł salne8o sjebie i powiedzial: \\'i.
dzę, ze zrobiłem niewielkie postęp)' rv służbie Bożej i dlatego Pan nit
ukazał mi prawdy w sprawie' o ktorej u'ątpilenr. PÓjdę więc do rnojegc
rrspÓłbrata i poproszę, aby pomÓg} mi rozrviqzać ten niejasn}' d1a rnn!(
problem. Gdy chciał wyjść ze s.*'ojej celi, ukazał mu się Anioł Pa sk-
i porviedział do niego: Bracie. ir.ieciz. że całe trvoje życie i rvsz1-stk;e
trr.oje lvyrzeczenia nie zasiuż1.I1'na to, ab1'Pan wyjaśnił ci trvo;e r'lai.
pLiwości. Jednak to uniżenie, na ktÓre zdecydowałeś się i chciaJeś prosit
s\\'ego brata, tak bardzo spodobało się Bogu i zasłuży"ł'o na to, ze posła]
nrnie do ciebie. abym ci odporr.ieiział na twoje pytanie. Najp!en''. p1.-
tałeś, czy Święci modi4 się za d'rogie im osoby? Najdroższ1', rr'ieciz, zt
sprarviedliwi modiq się za Ęch, ktÓrych kochali rł'Panu i za t'1,ch.
ktnrzy ich proszą, aby zachorvali się od zła i urt'o1niii się od pokus ś''via-
ta' a j'eśli s4 w błędzie. aby się popralt'ili i szybciei ziednocz1.li się
z nimi' Następnie pytałeś: Jeżeli się rnodi4, to r''l jaki sposÓb? }.ićrr.:ę
cl więc, że ich pragnienia są ich modlitrvą. Czegokoiwiek zaoi.agna.
otrzymują bez zwłoki. Przeciez ich mod]itlł'a jest przecistawianien BoEl
l,'''cześniejszych cierpiet'r ciała a]bo dobrych czynÓw' dokonanyc!.r :e
wzgledu na Chrystusa. Nie mod]a się bowiem o nic innego, ja.< iyl}:o
o to. co BÓg postan.olt.ił u'ykonaę; 1y przeciwn}'m razie modli-Iib1. się
na prÓzno a.

6. Także pewien Brat Mnie.isz1'. ktÓry odznaczał się nabożelisi'ven
do naszej Pairi. prosił J4. ab5' ukazała mu drogę, po i<tÓrej idąc. mÓgl.
b;; bar'dziej podobać się Jej S1'norvi. Pani pcu'iedziała mu: ,.Speiniaj
nalnizsze posługi w domu i uniżaj Sarne-qo siebie''.

]l^l-.L'.i^ ^1., -^.r vuuu,llg. 5*y .opytano De\\-neqo św.iętego ojca, co to jest pokora.
ten odporviedział, ze jest ona li.ie]kim dobrem i darenr Boga 5. Poq'ie-
dział rÓrvniez. ze czł'owiek moze zdobywać cnotę pokory r,łl ien sposÓb:
pou'inien podejmolł'ać pracę fi4.czn4' a samego siebie u'"vażać za g|ze:z.
nita. abl' stał się wszystkim poddany i nie zr'r'racał urvagi na cudze
grzech5'. ]ecz zanvsze patrz.u*l na srr'oje i biagał Boga, aby mu je prze-
baczył,,.

Zapyiano rÓwnież pewnego św-ieiego ojca, na czym poiega duchorvi-
postęp ku Bogu. Ten odpou'iedzial: duchorvy postęp ku Bogr: pole3a
na uniżeniu sametro siebie 6.

3 V, 15; PL 73, 966.ł Cfr S. Bonaventuta, IV Sent., d.45, a. 3, q' l sq.
5 De vjtis Patrum, V, 15, n. 82; PL ?3, 967.
6 Dz. cyt., n. 77.
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r Soliloq. enimae ad Deum, c. 18 (inter opera S. Augus,tini; pL 40, gT9).
2 S. Gregorius, In Evang., I, homil 9, n. 1; pL 76, ilo6.
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7. Po drugie, życie Pana naszego Jezusa Chrystusa było skrajnie
ubogie. Diatego Bernard mÓwi: ,,Zbadaj całe życie Zbaw-iciela, począw-
szy od narodzenia z Dziewicy aż do szubienicy \<rzyz4 a znajdziesz
przede wszystkim tyiko największe ubÓstwo 7' Im ktoś jest uboższy, Ęm
bardziej jest podobny do Syna Bożego i bardziej Mu biiski'

8. Pytano Franciszka, co najpewniej prowadzi człowieka do dosko.
nałości. on odpowiedział., ż.e ubÓstwo 8.

9. Po trzecie, Pan nasz Jezus Chrystus był uosobieniem doskonalej
miłości. Bowiem ta milość. ktÓr4 nas ukochał, sprowadzila Go z nieba
na ziemię; miłość była pov'rozem, ktÓry trzymał. go prz1rvi4zanego do
kolumn;"., kiedy był okrutnie biczowany. Przeciez ukochał nas baidziej
niż samego siebie, ponieważ zectrcial umrzeć' abyśmy m5 żyli; zechciał
być sprzedany' aby nas odkupić z mocy szatana; za n2q oddał swojq
duszę i swoje ciało- Miłość jest tym, po czym poznaje się. czy ktoś jeśi
prawdziwym uczniem Chrvstusa. Tak bowiem powiedziai: ,,Po tym po-
znają r,vszyscy, ze jesteście moimi uczniami' jeśli będziecie mieć milość
wzajemn4'' (J 13'35). Miłość sprawia. że człowiek jest s1-nem i uczniem
Chrystusa.

10. Zapytano pewnego świętego ojca, co jest przyczynq tego, ze nie
osi4gamy doskonałości tak, jak nasi dawni ojcowie, chociaż pracujemy
dziet'r i noc 9. on odpowiedział, że daw.rri ojcowie diatego osiqgali wielk4
dcskonałość. poniel';aż mieli tę zaIetę, że jeden bardżiej troszczył się
o dobro drugiego, aniżeli o swoje $lłasne. My zaś dużo pracujemy, ale
nie osiqgamy doskonałości. ponier,vaz każdy z nas szuka rylko rvłasnego
dobra i pożytku, a nie pozytku i dobra swego biiźniego' Jeżeli wiĘc
pragniesz osiqgnqć i zdob5'c wielk4 doskonałość w krÓtkrm czasie, sta-
raj się rve wszystkinr, rv czym t1'iko możesz' służyć s\Yoim braciom
i bardziej ttoszcz się o dobro i pożytek cudzy, aniżeli t.łasny.

1l. Po czwarte. Pan nasz Jezus Chrvstus wykazał jak największą
cierpliwość' Zbadaj, jak rvieie i jak niesprawied]iwie cierpiał, a nigdzie
nie znajdziesz, że się skarż1'ł, lecz shvierdzisz, ze wszędze prowadzono
Go, jak niervinnego baranka, ktÓry ,,gdy Mu zlotzeczono, nie zlorzeczyl'.
gdy cierpiał, nie grozil'' (1 P 2,23), ale jak najcichszy baranek godzil
się na to, ze postępowali -*,obec Niego tak, jak chcieli (cfr iz 53,7).
Cierpliwość borł'iem niwecz.\' wszystkie uasadzki nieprzyjaciela.

- 
Cz;'tamy, że ktoś raz sł}.szał rozmawiające ze sob4'demony i pytał

jeden drugiego, w jaki sposob odnosil zwycięstwo nad zakonnikami. Ten
drugi odpowiedział: Ja nie mogq ich zwyciężyć poniervaż' gdy kuszę
iclr do złości i kłÓtni. ił'tedy jeden w)'znaje winę przed drugim, a ten
unicestwia r,vszystko sn'oją cierpJ.irvością 10. Najdroższy|. l2.v(l52ę, kiedy
bęrlziesz przez kogoś ganiony, miej na swoich ustach ie s}owa: To jesi
moja rł'ina, innym razem chcę lepiej post4pić.

!2' Po piqte, Pan nasz Jezus Chrystus wykazał przedziwne posłu.
|z9lsl.w9 i dlatego ,,stał się posłuszrry aż do śmierci'i (F1p 2,8), nie dojakieikolwiek śmierci' lrecz iz do ''śmierci krzyż,olvej,, (tamze).. Ta zaś
była' okrutniejsza, bardziej wzgardzona i ponizająca niz jatatoiwiek in.
na śmierć. Dlatego więc. że był bardzo posłuszny, zosiał bardzo \^'y.

_ 7 S. Bernardus, Serm. 1 in Vigilia Nativit. Domini, n. S; Serm. B in tempore
Resul'rectionts, n. 1; PL 183, 117 i 289..

o S. Bonaventura, Legenda maior s. Francisci, c. ?, n. 1.
e De vitis Patrum, III, n. 181; PL 73, ?99.

ro Dz. cyt., n. 18; PL ?3,748.

.vły^zony. Kto więc chce być rvyrt'yższony, niech stara się być szczerze
i doskonale posłuszny.

13. Czytamy rv ,.fywotach ojcow'', ze pewien święty ojciec powie-
dział.. iil, ten, kto zawsze ze \Ą'zględu na Boga byłby posłuszny aż do
gie-bi dusz.v-, miałby większą zasługę niż pustelnik, ktÓry żyłby sanrotn1.
na pustkowiu' Nlawiał rÓwnież, że opowiadał mu pewien święty Ojciec,
iz widział' w niebie cztery rvie]kie chÓry: pierwszy z nich stanowili ci'
kiotzy ze rvzględu na Boga wvtrrvale znosili cierpienia, drugi - ci,
ktÓrzy dawaji przytułek ubogirn" trzeci _ ci, ktÓrzy żyii w samotności,
a czwarty - ci, ktÓrzy ze wzgiędu na Boga ży|i w posłuszeristwie. I wi.
dzjał., ze ci. ktorzy żyli w posłusze sbwie, mieli jedn4 złotq koronę wie.
cej niż inni. Porł'iedziano mu rÓrvnież, że dlatego dostąpiii większej
chwały, ponieważ to, co robili wykonywali z posłuszeristwa; zaś wszyscy
inni. zachowali coś z własnej v'oL. 11' ofiara posłusze siwa jest rviększa
oci rvszystkich innych ofiar, ponierr.aż jei darem ofiarowanvm iesi rvła-
sna wo]a 12. Dlatego więc, najciroższ1', jeżeii pragniesz robiÓ v,'ielkie po.
stępy duchowe i podobać się Bogu. staraj się być naprawdę posłusznym
w tym, co ci rozkazujq.

14, Staraj się także o to, b1'ś był przyjacielem modlitwy. Mociiitwa
bowiem sprawi, że będziesz pokorny, cierpliwy i posłuszny. Modlitwa
sprarł'i, że będziesz posiadał rvszystkie dobra. Modlitwa, mÓlvię. sprarvi,
że będziesz posiadał Boga w tym Ą'ciu i lł' życiu wiecznym. Franciszek
borviem mawiał, że wydawało mu się rzeczĄ niemożiiw4, by ktoś mÓgł
cą'nić postępy w służbie Bożej, jeżeli nie byłby przyjacielem modlitrt.-rr 13'

]5. Najdroższy! Jezeli chcesz dobrze się modiić, trzeba ab1'ś zacho.
rvał milczenie; a jeżeli chcesz zacho.,v;l.rvać milczenie, trzeba. abyś trw-ał
w samotności. W ,,Zywotach ojcorr.'' czytamy o pewnym święt;.m ojcu,
}rtÓry będqc w obliczu śmierci, został poproszony przez mnichÓl.t', ab1'
podał im jakqś zbawienn4 wskazÓrvkę. Powiedział on im wtedy: ,.Bi'a-
cia, urvażam, że nie ma niczego iepszego nad milczenie,'ra.

Najdroższy! Staraj się usilnie lr' czasie przeznaczonym na zajęcia
pracować ile tylko możesz i to w mi.]czeniu. Zaś po zakonczenit, pi.ac)-.
naĘchmiast szukaj samotności. Strzez się jednak, abyś w samoiności
nie pozostawal bez zajęcia' poniex'aż bezczynność w samotności jest bar-
dzo niebezpieczna.

Ktoś zapytał pewnego świętego ojca, w jaki sposÓb może pooobać
się Bogu i ludziom. Swięty ojciec odporviedział mu: MÓw mało. a ciużo
pracuj.

W ,,fywotach ojcÓrv'' czytamv. że .,opat Arseniusz, gdy jeszcze mie-
szkał w pałacu, prosił Pana, morviac: Panie, prowadź mnie do zbarvienia.
I usĘszał głos: Arseniuszu, unilłaj ludzi, a bedziesz zbawiony. RÓr''rrież
on' gdy juz rozpoezqł iycie mnisze znowu prosił Pana' powtarzajac te
same słor,ł,'a: Panie, prorvadź mnie do zbav;ienia. I znowu usłyszał głos:
Arseniuszu, unikaj' milcz i trrvaj rr' spokoju. Sq to bowiem podsta*5 ży-
cia bez grzechÓw i zasady osiqgnięcia zbaw.ienia'5.

16. We wspomnianych ,,Żyrvotach świętych ojcÓw'' czytamy rÓwnież
to ,,opat Makary mawiał do srł.oich braci: Bracia! Po Mszach odprawio.
nych w kościeIe, uciekajcie! Wtedy zapytał. go jeden zbtaci: ojcze, gdziez

t! Dz. cyt., V, 14, n. 19; PL ?3, 952.
tz Cfr S. Gregorius, Moral. XXXV, c. 14, n. 28; PL ?6, ?65.It S. Bonaventura, dz. cyt., c. 10, n. 1.
1{ V, 15, n. 9; PL 73, 954.
15 III, n. 190; v, 2, n. 3 i 15, n. 10; PL 73, 801, 858, 955.

1{ _ śB-. Bonawentura
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dalej' mamy uciekać z tego pustkowia? .W.Ówczas opat polożył palec na
swoich ustach, mÓwi4c: To jest to, co nazywam ucieczkq. I tak wchodził
do swojej celi, zamykał drzwi i pozostawał samotny trwajqc na modli-
twie" 16.

Najdroższy! Nie w4tpię, że jeizeli to zachowasz, w krÓtkim czasie doj-
dziesz do wielkiej doskonałości. Te słowa niech zast4pi4 ci mnie. Czytaj
je często, a kiedy ezytasz, pamiętaj, ż:,e ja z tobq rozmawiam i mÓwię ci
te słowa. Każdego wieczoru, kiedy masz zamiar udaÓ się na spoczynek,
badaj siebie samego' czy źzyłeś tego dnia tak, jak ci napisałem, fegnaj
w Panu i mÓdl się za mnie do Boga.

rG Dz. cyt., V, 4, n. 2?; PL 73, 868.
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